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W IA D O M O ŚC I KRAJOW E i ZAGRANICZNE  
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

D y k ta to r  dn rzą d u  tym czasow ego. —  Stanowi na s t ę ­
puj ące ogólne u rządzeni e względem pu łków tworzyć się 
maj ących z ofiar dobrowolnie  przez  obywatel i  sk ł adanych :

Ar t .  I .  Tworzenie  pu łków t ak i ch ,  czy to k o n ny ch ,  
czy p i e szych ,  n i e ma  w niczem przeszkadzać tworzeniu sie* 
powstania po u d 7. twych. v
. 2- Chcący pu łk  tego rodzaju fo rmować,  zgłos ić

się powinien  do kommis s j i  rządowej wojny i u łożyć  sie z 
m ą  o sposób ,  w jaki  to uskut eczn ionem być może.

• Łr t ’ i^ '  , KolnmissJa rządowa wojny w miarę  tworzenia 
się batal jonów lub szwadronów takiego p u ł k u ,  wyznaczy 
o th cero w do n iego należeć m a j ący ch ,  tudzi eż  dowódcę je-  
go będzie  mianować.

I taki  ? aź do zupe łne go  uformowania sie 
j ego , zostawać będzie  na koszcie formujących go.

Dop ie ro  po zu pe ł ne m uformowaniu się j o g o , officer 
do^lego wyznaczony,  przegląd jego odbędzie  i wtenczas 
p u ł k  taki  do s łużby czynnej  i na koszt  ska r bu  przejdz ie .

Ar t .  5. Wykonan ie  i ogłoszenie  tego postanowienia  
rządowi tymczasowemu poleconem zost a je .—  Warszawa d. 
18 g rudn i a  1830 r .  (T n  podpisy) .

—  D y k ta to r . Na mocy uchwały obu izb se jmowych w 
d. 20 b . m.  zapadłej  , stanowi co nas t ępuje  :

Ar t .  1. Dla ogólnego kierowania pod s t e r em  dyk t a to ­
ra  adminis t ra cj ą  k r a j u ,  ku  celowi powst an i a ,  ustanawia 
się na  miejscu rządu t ymczasowego,  k tóry się niniejszem 
rozwięzu j e ,  R a d a  na jw yższa  narodow a.

Art .  2.  Ogólną  a t t rybucją  rady najwyższej  narodowej  
b ę d z i e :  1) Zaopat r zenie  skarbu  publ icznego w pot r zebne 
fundusze  na u tr zymanie  s i ły  zbrojnej  narodowej  i admin i ­
stracji  k ra ju .  2)  Wykonywan ie  u rządzeń  dykt ator a  co do 
powiększeni a l iczby wojska i jego opat r zen ia  w b roń  i i n ­
n ą  pot r zeby.  3) Zapewn ien i e  narodowi i wojsku żywno­
ści dostatecznej .  4) Czuwanie nad po rz ądk i e m i bezp i e­
czeństwem w kra ju.  5)  Doglądanie  sprawiedliwości .  6) 
Rozkrzewieni e ducha narodowego i pros towanie opinj i  p u ­
bl i cznej .

Ar t .  3.  Do skł adu r ady  najwyższej  narodowej  powo­
ł a m  są :  1) Xiąże  Adam Czar torysk i  p r ezyduj ąey  w s e ­

nacie .   ̂ 2)  Władys ł aw  h r .  Ost rowski  ma r sz a ł ek  sejmowy.  
i )  Aiąze Radz iw i ł ł  s ena tor  wojewoda.  4)  De mbowsk i  Le ­
on s ena tor  kasztelan.  5 )  Ba rzykowsk i  pos e ł  ptu O s t r o ­
ł ę ck i ego .  Rada najwyższa narodowa mieć bodzie  s e k r e ­
tarza j lnego.
. Minis t rowie  lub ich zas t ępcy ,  mają prawo za­

siadania w radzie  najwyższej  narodowej  z g ło sem do rad ­
czym.  b

Ar t .  5.  Rada  najwyższa narodowa  odbierać  będzie  od 
dykta tora  p rzez  s ek re t a r za  s t a n u ,  po l ec en i a ,  u sama 
dawać j e  będzie  kommiss jom rządowym i n i ższym w ł a ­
dzom w formie post anowień albo rezolucj i .

Ar t .  6.  Rada  najwyższa  narodowa przeds tawi  bezzwło-  
cznie dykta torowi  do po twie rdzenia  organizację wewnęt r zną  
swoję,  obe jmu jącą :  1) S to sunk i  między dy k t a to r em  i r a ­
dą najwyższą.  2) S tosunki  r ady  najwyższej  z kommis s jami  
rządowemi i i nnemi  władzami.  3)  Sposób postępowania i o d ­
bywanie  spr aw w samej  radzie .  Warszawa dnia  21 g r p -  
dnia 1830 roku .  —  C hłop ick i. —. Sek r .  j l ny  d y k t a t o r a ,  
K ry s iń sk i.

bieguD yk ta to r .  Ce lem zapewnienia  n ieprze rwanego 
s ł użby pu b l i c zn e j ,  stanowi co nas t ępuje .

A r t .  ! )  Zastępcą minis t ra  wyznań rel igi jnych i oświe­
cenia pub li cznego,  pozostaje Joachim Lelewel .

Art.  2) Zas tępcą  minis tra spr awied l iwośc i ,  pozostaje 
Bonawentura  Niemojowski .

Ar t .  3) Zastępcą minis t ra  spraw wewnę t rznych,  miano-  
wany jest  h r .  Tomasz  L u b i e ń s k i ,  senator  kasztelan.

Art .  4)  Zastępcą minis t ra  wojny,  pozostaje j e n e r a ł  pie-  
choty I zy do r  Kras iński .

Art .  5) Zastępcą minis t ra  ska rbu  w nieobecności  x i e -  
cia L u b e c k i e g o ,  mianowany jest  Ludwik  hr .  Je/ ski ,  z p o ­
zostawieniem go przy  prezydenc j i  w banku  Pol sk im .

Art.  6)  S ek r e t a r z em  s tanu,  mianowany jest  hrabia L u ­
dwik P la t er .  —  Sek re t a r z em j cne r a lu ym dykta tora  ,  po ­
zostaje A lexande r  Krys iń sk i ,

Ar t .  7) Zastępcą prezesa izby ob ra chu nk ow e j ,  miano­
wany jest  Wincenty  Niemojowski .

Al t .  8) Mianowanie dy rek to rów  j enera lnych w kom- 
missjach rządowych lub ich zas t ępców zależy od dyk t a to ­
ra na przedstawienie  r ady  najwyższej  narodowej .  —  W 
Warszawie dnia 21 grudn ia  1830 r .  —  C hłop ick i.
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Rozkaz dzienny do wojska Polskiego.
w K w a ter ze  g łó w n e j ,  w W a r s z a w ie  d.  2 2  g r u d n ia  1830/-.

M a ją  sobie p rzy w ró c o n y  stopień .  W  p u ł k u  5  p i e ­
choty  l inj owej ,  ż o ł n i e r z  Ant oni  Barowie*,  i w p u ł k u  fiyin 
piechoty  l injowej ,  ż ołn ie rz .  Juljan Lasocki ,  oba s topień p o d ­
poru cznika.

.. / k s e f reac z e n i '  zo s ta ją .  D o w ód z ca  b r y ga dy  2 ć j ,  dywi-  
zji 2e j  p i e c h o t y ,  j e n e r a ł  br yg ady  K a z i m i e r *  M ał ac how ski ,  
na k o m e n d a n t a  t w i er d zy  Modl ina.  —  D o w ód z ca  p u ł k u  Ś 
pi echot y l injowej  , p u ł k o w n i k  Jan Ś k r z y n e c k i j , . obejmuje  
t e mc z as ow o d o w ód z tw o  b r y ga dy  2ej ,  dywizj i  2ej  piechoty.  
Adj ut ant  po ło wy  po z m a r ł y m  j e n e r a l e  piechoty S t a n i s ł a ­
w i e  P o t o c k i m ,  kapitan Piotr  Val ent in  d’ Ha ut c r i ve ,  d o p e ł ­
n i eni a  tychże  o bo w i ą z k ó w  p rz y  j e n e ra l e  br y ga dy  Kazi-

. rnierzu {VTad'achowskim, k o m e n d a n c i e  twi erdzy Modl ina.__
. D o w o d z c a  p u ł k ó w  r e z e r w o w y c h ,  j e n e r a ł  br yg ady  J ó z e f  

J J w e r n i c k i ,  na organizatora trzecich dy wi z j o nó w p u ł k ó w  
j a z d y .  —  P r z y k o m m e n d e r o w a n y  do p u ł k u  4g o strzelców  
k o n t i y c h ,  kapitan Sebast jan M a l c ze w st u ,  do sztabu dywizji  
■ ir i e l co w k o n n y c h .  -  Z p u ł k u  1 u ła n ów ,  p o d p u ł k o w n i k  
A l e x a n d e r  Ko nop ka  , na d o w ód z cę  korpusu Żandarmeri i .

O trzym a  je z a d a n ą  d im iss je  d la  s łabości  zd ro w ia .  Z 

K i e r s k i  p,CCll0tj' Lej owej  , p o d p u ł k o w n i k  Maxyrji i l j .m ,

Dy kt at or  ( po dpi s an o)  J.  Chłopicki.  Za z g o d n o ś ć  z 
o r y g i n a ł e m ,  s z e f  sztabu g ł ó w n e g o ,  j e n e r a ł  bryg ady  (pod  
pi sano)  M ro z iń sk i .

•—  R a d a  m u n icy p a ln a  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y .
1 rzez  pana H er ma na  Eps t e i na  handel  obok K ra s i ńs ki ch  
d z i e d z i ń c a  utr zymuj ące go ,  mając do s i e bi e  o d n i e s i i n e  za 
z n i e m e ,  ze  j e s t  nagabanym jakoby u k r y w a ł  br oń  wo j­
s k o w ą :  rada municypal na  po dos tateczne, n pr zekonani u
m ! n n  p " ' !  0 0 e m n  mni cJsze ś w ia d ec t wo ,  ze  t e n ż e  pan H e r ­
m an n Epstein , z na ny  z n i eskaz i t e l no śc i  c harakteru ,  udo-

nó°ws'i ’ 7 r-°i .Par P‘stoict6lv i ‘ pi fdziesici t  sz tuk karabi -  
l i ze lę ck ic h ,  są jego w ł a s n o ś c i ą  nabytą z zagranicy  do 

s k ł a d u  handlu.  —  W Warszawi e  dnia 1 9  grudni a 1830  y.
( T u  p o d p i s y ) .

R a d a  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  s tołecznego W a r s z a w y
Zawiadamia n i n i ć j sz y m,  iż w ratuszu g ł ó w n y m  o t w o r z o ­

ną  została x i eg a s z nu row a do zapi sywania  dobro wol nych  
of iar  nies i onych na wsparci e  odradzającej  s i e  o j czyzny .  
Zap is y wa ni e m tych ofiar i w y d a n i e m  na n i e  kwi t ów,  t r u ­
dnić  się  będą c z ł o n k o w i e  komi te t u w y z n a c z o n e g o  przez  
radg m u n i c y p a l n ą ,  sk ła da jące go  s ię  z obywatel i  : Fil ipa  
K i n t z e l ,  D u c z y ń s k i e g o ,  H e n r y k a  Le s se l  , S i m l e r  i Wi lhel ­
m a M a ł e * .  Z api s ywa ni e  to c o dz ie nn ie  trwać bedz i e  od 
g o d z i n y  10 pr zed  p o ł u d n i e m ,  do 4  w wi eczór .  —  \V 
W a r s z a w i e  dnia 2 0  grudnia  1 8 3 0  r.  ( T u  podpi sy ) .

hv d i I t »!-:o w e m u ,  m n i e j s z y m  ogł asza:  że  k t o.
by dostatecznie  u d o w o d n i ł ,  w kl órćj  mi anowi c i e  fabryce kra­
j owe j  skai  m,,-.0 j, kto k i edy  i z c z yj e go  rozkazu u ż y w a ł  do
S ' j ' T  l> l U m 0 'V l isci  o p a d ł yc h  z kasztanów i orzechów  
W ł o s k i c h ,  ten w nagrodg z ł o t y c h  Polskich czterytys iące  
otrzyma.  _  W  War sz awi e  dnia 18 grudnia 1 8 3 0  r o k u .

( T u  p o d p i s y ) .

~  R a d a  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  stołecznego W a rsza w y .
s t o s o w n i e  do r e s k r y p t u  ko mm is s j i  r ządowćj  wojny z 

dnu. 18 g r ud n i a ,  r ._b. ,  N r  , podaje do wiadomości  pu-  
bl icznej ,  iz z o n y  wo js ko wyc h d y m i s j o n o w a n y c h ,  pod w z g l ę ­
de m prawa ich do kwat er ,  uważane  być maja tak,  jak żo-  
ny ws zy st ki ch  do wojska zaciągających s i ę  o c h o t n i k ó w . J e -  
z el i by  więc która z nich z dol ność  w s z y c i u  kos zu l  Żo łni er ­
skich mająca,  ż y c z y ł a  sob ie  j a ki e go  z a r o b k u ,  udać sie  ma 
d o j i o m m i s s o r j a t u  wo js ko we g o  p r z y  ul icy El ekt ora l nej 'po  - 
ł o ż o n e g o  , w s z ę d z i e ,  g dz i e  ty l ko s t o s o w n e  dla siebie zna-  
lose bę dz ie  mo gł a  z apracowani e .  —  W Warszawi e  dnia 
2 0  grudni a 1 S3 0  r. ( T u  pod pi sy ) .

R a d a  m u n ic y p a ln a  m ias ta  stołecznego W a rs za w a  
Gdy w Nr.  3 4 2  Dz i en ni ka  P o w s z e c h n e g o  k r a j ó w k i  

w i n n y c h  gazetach u m i e s z c z o n y m  zost ał  bez  podpisu auto­
ra a r t y k u ł  jakoby do fabrykacj i  lytuniów,  w krajowych  
sk a rb o wy c h fabrykach,  pod administracją N e w . c h o w i  za be  
d ą c y c h ,  używano l , s c .  o pa dł ych  z kas zt anów i orzechów  
W ł o s k i c h ,  rada municypalna przeto ,  chcąc sig przekonać  o
pr a wd z i e  tego  d o m e s , en , a k o ń c e m  wy kry ci a  nadużycia  i

R a d a  m u n ic y p a ln a  m ias ta  s to łecznego W a rsza w y .  —  
K i e dy  ojcowie  nasi,  g ł o śn i  z dz ie lności  oręża ,  wyruszyl i  na 
p o g r o m i e n i e  n i e p r zy j ac i ó ł  o j c z y z n y ,  tak zwa'ni wojscy 
przez  n i ch  w każdej  z iemi  i p owi ec ie  wybrani ,  opiekowali  
s i ę ^ o p u s z c z o u e m i  zoifomi  i d z i e ć m i .  Ta uderzająca tkli­
wość obok s t rasz ne go  has ła do b o j u ,  g ł o w n i e  znatnienu-  
j ą ł o l a k a  c ha r ak te r ,  k t óry  i w no ws z yc h czasach mianowi­
cie  w wojnach:  A u st r j a c k i e j , i w lalach 1 8 1 2  i 1 8 1 3  pro­
wadzonych,  r ówni e  sig w yd at ny m o k az a ł .  Dz iś  zatem k i e ­
dy r yc er s two  nasze  z takim z a p a ł e m  poświęca wszystko  
co naj wy żs ze  s z czę śc ie  d o m o w e  stanowić może ,  śpiesząc  
do walki  która nam s mi erc  lub s w o b o d y  z a p e w n i ; cała nie­
zawo dn ie  Warszawa na wyś ci gi  p o ś p i e s z y  do opiekowania 
sig ich żonami  i dz i ećmi .  Ab y zaś d ob re  c hęci  ogółu mie­
szkańców s k u t e c z n i e  dopiąć  m o g ł y  c e l u ,  rada municypal­
na miasta s t o ł e c z n e g o  War sz awy w y z na c zy ł a  pod przewo­
d n i ct we m  z n ane go  i s z a no w n e g o  senatora kasztelana Na* 
kw as k ie g o ,  k om i t e t  s k ładaj ący  s ię  z następujących obywa­
teli .  X .  S z we j k o w s k i e g o ,  r ektora k r ó l e w s k o  - alexandrow-  
sk iego  uni wersyte tu ; D u c k e r t a  Karola ; Bogcka Bogumi ła;  
Grabowskiego  Mikołaja  ; D u i u s z e w s k i e g o  Ludwika;  Zawadz­
ki ego  Jana,  adwokata;  Ko chlera  Ludwi ka ,  doktora medy* 
c y n y  i chirurgji .  —  W s z y s c y  zat em c z y  z radą czy z o- 
fiarą do w s p o m n i o n e g o  komi te t u udawać się  będą.  —  W 
Warszawi e  d.  21  grudn ia  1 S3 0  r. —  ( T u  podpi sy) .

P rezy d e n t  m un icypa lnośc i  i  p o l ic j i  m iasta  sto łeci’ 
nego Ti a rszaw y , do obyw ate li  s k ła d a ją c y c h  gwardję nef  
r odow ą w stolicy.  K i e dy  wal ecz ne  wojska nasze powołana 
do świ ę t e j  s p r a n y  o swobod ze ni a  kochanej  ojczyzny;  do was 
ob yw at e l e  s k ła da jąc y  gwardjg narodową w stol icy,  należy 
obrona majątków c a ł e g o  narodu w kassach publ icznych i 
Banku P o l s k i m  mi eszcząca s i ę ,  z ak ła dó w i instytutów; do 
was n al eży  obrona m a j ą t k ó w  i be śp ie c zc ń s t wo  prywatnych 
osób .  V  tym to z b a wi e n ny m  c e l u ,  rząd tymczasowy po­
w o ł a ł  do gwardj i  narodowej  osoby ,  których . ha nde l , rze.  
m io s ł o ,  k ap i t a ł y ,  wł asnośc i  r u c ho m e i ni eruchome lub U -  

rzęda do miejsca  p r z y wi ą zu j ą  i k t ór yc h cel  ten najwięcej  
i nteresować  wi ni en.  N i e  o ds tępuje  on na kr ok  od mniema­
nia : ze  ka żd y  dobry  Po l ak  g o d n i e  odpowi e zaufaniu przez
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wybór o só b  p o ł o ż o n e m u  i c h ę t n ie  d o p e ł n i  o b o w i ą z k u  ja- 
k i e g o  n a r ó d  c a ł y  s k ł a d a j ą c  wł a s n o ś ć  swoją  w r ę c e  wasze 
/ ą d a c  m a  p r a w o .  W chwili  więc  k i e d y  m ac ie  sp os ob no ść  
o k a z a n i a  s z l a c h e t n y ch  u czuć  i p oś w ię c en i a  s i ę  dla w ł a ­
s ne g o  i w s p ó ł b r a c i  d o b r a ,  w chwi l i  m o w i e ,  k i e d y  od w e ­
w n ę t r z n e g o  p o r z ą d k u  b c ś p i ec z e ń s t w o  i c a ł e  s zczęśc ie  n a ­
r o d u  za l ez y ,  m ec h y b i a j c i e  tak z b a w i e n n e g o  c e l u ,  zwr óćc i e  
C a ą u w e g ę  n a  p o t r z e b ę  poświ ęc en ia  s i ę  s ł u ż b i e  p r z e p i s a ­
n e j  d l a  g w a r d j i  n a r o d o w e j ,  o d b y wa j ą c  s t r a ż e ,  p a t r o l e  i 
i n n e  s ł u ż b o w e  ob owi ązk i  sami  o s o b i ś c i e ,  nie  wy rę cz a j ąc  
s i ę  ani  s ł u z ą c e m i  ani  d z i e n n e m i  n a j e m n i k a m i  ; a lbowi em 
t y m  s p o s o b e m  z n i ż y c i e  g odn oś ć  p owo ł a n i a  wasz eg o.  P o ­
m i ń c i e  w i do k i  wasze ,  p r z e j m i j c i e  się  p r a w d z i w y m  d u c h e m  
g o r l i w o ś c i ,  g d y ż  uwo l n i en i e  s i ę  od tej  wspólne j  i k o n i e ­
c z ne j  p o s ł u g i  p r z e z  w y r ę c z a n i e  się n a ję te r oi  s i ł a m i ,  Źle 
b ę d z i e  w oczach n a r o d u  wi dz ia nćm.  —  W W a r s z a w i e  d. 
21  g r u d n i a  1 8 3 0  r .  -—  / leg rze .c jii.

e e m  P y zd rsk .m  s y t u o w a n y c h  , t u d z i e ż  na wsi  M o k r y  do  
d o b r  P z y j ma  w pc ic  K o n i ń s k i m  l e ż ą c y c h ,  p r z y ł ą c z o ­
nej  ( k t ó r y c h  to d ó b r  t y t u ł  dz iedz i c twa  d o t ą d  j e s z c z e  n ie  
J U . n -y ‘ ' -7 by po t ocz  n y  n ie  u f o r m o w a n y  ) ,  d l a  
m e g o  1 j eg o  r o d z e ń s t w a  by p o t e k o n a n e i .  2)  Z w i e k s z e i  
su m my  zł .  2 2  3 2 6  na d o b r a l i  C h o t o w i J  w p . ^ *  
l u u s k i m  p o ł o ż o n y c h  ,  ł ą c z n i e  dla s p a d k o d a w c y  jak i j ego 
r o d z e ń s t w a ,  w dz ,a le  I V,  p o d  N r .  1 7 .  sp os ob e  * o s l r z e ż f !  
n . a  zap i sane j .  l  e r m i n  r o c z n y  na  d z i e ń ' 15 c ze rwc a  1 8 3 1  
w k a n . e l a , j ,  z i e m. an .s k , c,  woj ew.  l a t r j a z r g o  , j es t  w y z n a ­
c zo ny ,  V\ Kal i szu  dnia  12  c z e r wc a  1 8 3 0  r .  R e j e n t  k a n -  
ec l ai j i  z i e m i a ń s k i e j  w o j e w ó dz t w a  K a l i s k i e g o .  —  F r a u .  
c i szek  iVow o sie lsk i.

I n te n d e n t . j e n  e, a ln y  xvojska. Do o by wa te l i  k r ó l e s tw a  
l o l s k i e g o .  P o s e ł  po wi a t u  S o c h a c z e w s k i e g o  i wł aśc ic ie l  
d o b r  S k o t n i k i  J W . A d a m  Ł u s z c z e w s k i , w i a d o m y  p o t r z e b y  Ży- 
w i e n u  w o ł o w  z a p a ś o y c h  dla w o j s k a ,  o f i ar owa ł  się' żywić  
i ch  b e z p ł a t n i e  t r z y dz i e śc i  w swy ch  d o b r a c h  do czasu  n a ­
s t ę p n e j  p o t r z e b y  zużycia .  Of i a r ę  tg poda ją c  i n t e n d e n t  
j e n e r a l n y  do  wiadomości  p o ws z e c h n e j ,  s p odz iewa  się że i 
>nn,  o b y w a t e l e  p o ś p i e s z y ć  zec hcą  z p o d o b u e m i  z a p e ­
w n i e n i a m i ,  n i c t y i k o  dla s p r a w y  ogó ln ej  n a d e r  k o r z y s t n e m i  
k i e d y  uczuc ia  o b y w a t e l s k i e  w d o b r e m  z a c h o w a n i u  sz t uk  
p o w i e r z o n y c h  p r z e w o d n i c z y ć  b g d ą , a le  i n ie j ak i  u ż y t e k  

a p r z y j m u j ą c y c h  p o d  w z g l ę d e m  ster -koryzacj i  p r z y n o s z ą -  
c e m i  wi dz i  p o t r z e b ę  z a r a z e m  oświadczyć:  1) Iż, na t eraz  
j e s t  do p o m i e s z c z e n i a  t a k o w y c h  w oł ó w z ap a ś n y c h  o k o ł o  

z uk  p i ę ć s e t ;  2 )  Z e  p o m i e s z c z e n i e  ich na s t ąp i ć  t y lk o  
m o ż e  w okol icy  mil  c z t e r e c h  od W a r s z a w y  i M o dl i na  ; 3)  
Z e  d l a  k a ż d e g o  w o ł u  p r ó c z  p o t r z e b n e j  i lości  s ł o m y ,  racja 
z 2U l u n t o w  siana z ł o z o n a ,  j e s t  p o t r z e b n ą .  —  Za i n te n 
d on ta  j l n c g o  wo j sk a ,  Ł u b ie ń s k i.

-— In te n d e n t  je n e r a ln y  w ojska . D o  o bywat el i  k r ó l es t wa  
P o l s k i e g o .  P o t r z e b a  z n ac zn e j  i lości  mięsa  na z uży ci e  wo j ­
s ka  , t y m  s a m y m  o d b y t  na n i e  p o m n o ż o n y ,  ‘a o bo k  tego 
ł a t w o  p r z e w i d z i e ć  się dająca t r u d n o ś ć  d o s t a r cz en i a  w p rz y.  
s z ł o ś c i  wo łó w z okol ic ,  z k t ó r y ch  t akowe d o t ą d  w n a j w i ę k ­
szej  i lości  d o s t a r c z a n e m i  b y ł y ,  p o w o d u j e  i n t e n d e n t a  j c n e -  
r a l n o g o  woj ska  d o  zwr óce ni a  na p r z e d m i o t  t en  uwagi  0 - 
Ł y w a t e h  k r ó l e s t w a ,  mi anowi cie  właśc ic ie l i  g o r z e l n i  , aby 
c h o c i a ż by  w ł a s n y m  i n t e r e i s e m  p o wo do w an i ,  wc ze ś n i e  w y ­
p a s  w o ł ó w  zapewnial i .  K a ż d y  b o w i e m  na n ie  w n a s t ę ­
p n y m  czas i e  p e w n y m  b yć  m o że  o d b y t u ,  jaki  nietylo na  i n ­
n e  p r o d u k t a  p r z ew i d y w a ć  się daje .  —  Za i n t e n d e n t a  je-  
n e r d l n e g o  woj ska  ,  iŁubieńsJti.

Wiadomości Warszawskie.
—  O de z w a  d y k t a t o r , .  —  B o d ą c y ]  Wolą  r e p r e z e n t a n t ó w  
n a r o d u ,  na mo cy  u c h w a ł y  obu i zb  s e j m o w y c h ,  w d.  2 0  b.  
m,  zajia ej ,  p o w o ł a n y  do objęc ia  w ł a d z y  n a j w y ż s z e j ,  p r z y ­
j ą ł e m  k i e r u n e k  z w i e r z c h n i  s i ł  n a r o d o w y c h  w j e d y n y m c e -  
u Zd e z p i e c z e o i 3 l o s u ,  i s w ob ó d  o j c z y z n y  n asze j .  O d t ą d  

1 opoki  Władza d y k t a t o r a  p r z y  m n i e  p oz o s t an i e ,  w s z y s t k i e  
chwi le  m o j e  n a l e żą  do k r a j u  P o l s k i e g o ;  d la  n iego  i yć i 
walczyc , d la  n ieg o  g i n ąć  |mi n a l e ż y .  P o s ł u s z n y  wol i  
n a r o d u ,  g d y m  p r z y j m o w a ł  d y k t a t u r ę ,  dz iś  w i m i e n i u  o j ­
c z y z n y ,  r o w n e g o  od  u s zy s t k i .  h p o s ł u s z e ń s t w a  w y m a g a m .  
Z n a k  ni o) u j rzyc ie  r od ac y  c iąg l e  na d r o d z e  czci ,  o b o wi a z-  
ku  1 h o n o r u  n a r o d o w e g o .  Za n im p o s t ą p i  k a ż d y  P o l a k  
p r a w y ,  k a ż d y  d a wn y  ojców s i n  n i ć o d i o d n y ,  dla k t ó r e g o  
o jczyzna  jes t  w s zy s tk i e , , , ,  k t ó r y  w jej  t y lk o  z b aw i en iu  n a .  
dz ie j ę  życia w ł a s n e g o  p o k ł a d a ,  i n i e  b ę d z i e  t ak i e g o ,  k t ó ­
r y by  w ł a d z y  wolą  n a r o d u  mi  p o w i e r z o n ć j  c h c i a ł  sie o p i e .  
rac,  (albo r o z k a z ó w  je j  z u p e ł n e m  i c a ł k o w i t e , n  p o ś w i ę c ę ,  
n 1 e 111 s,g n , e  w y k o n y w a ł —  J e d n o ś c i ą ,  p o r z ą d k i e m  i d z i a ­
ł a n i e m ,  z Je d ne g o  ś r o d k a  k i e r o w a n y m ,  z a pe w ni ć  m o ż e m y  
s k u t e k  n as z eg o  p o w s t a n i a .  K a z a ł  m i  n a r ó d  s t a nąć  na  
swoim c ze le  1 byo g ł ó w n y m  s i ł  j ogo  d owó d zc ą .  J e s t e m  
m m ,  a ze  o b o w i ą z k u  m e g o  d o p e ł n i ę ,  że  Ż ad ne go  n i e do -  
pusz cza ją c  z b o c z e n i a ,  ws zy s t k i ch  k u  j e d n e m u  c el owi  , i
W  1 P t !  Ił o  k I u  1 n  n  .11 zl o  o w . .  i f .

—- O g ło szen ie  sp a d k u .  —  P r z e z  z gon  I g n a c e g o  . T o p o l ­
s k i e go  dz iedzica  d ó b r  C z e r n i c e ,  z m a r ł e g o  w d n i u  9 wrze  
snia  1 S 2 9  r .  o t w o r z y ł o  się  p o s t ę p o w a n i e  s p a d k o w e ,  o 
k t o r e m  donosząc  p o d p i s a n y  r e j e n t ,  zawi adami a:  iż do p r z e ­
n i es i e n ia  na i m i ę  j ego  s p a d k o b i e r c ó w  t y t u ł u  wł asn ośc i  

. C z e r n i c e  z p r z y l e g ł o ś c i a m i  , w powi ec i e  W i e l uń sk i m 
wo je wód z-  K a l i s k ie m p o ł o żo n y c h  , t u d z i e ż  wł a snoś c i  sched 
P r z y p a d a j ą c y c h  z m a r ł e m u :  1) Z w i ę k s z e j  s u m m y  110 0 
d u k a t ó w ,  na  d o b r a c h  K a ź m i e r z u  z p r z y l e g ł o ś c i a m i , w po-

-  -  ,  *  “  j t  u i i a - m u  C t r i O V V l  ,  I

w j ednos ta j ne®]  d ą ż e n i u  p o p r o w a d z ę  i u t r z y m a m ,  to u r o -
ro^ WIC P 1ZJ  l' z ‘ili' ;n“’ ‘ Da 10 R ogu i o j cz y źn i e  p r z y s i ę g a m .  
W W a r sz a wi e  dni a  21 g r u d n i a  1 8 3 0  r o k u .  C h i o p ie k i .
77  U h J ' " ^ e!e p r z y b y l i  z w o j e w ó dz t w a  K . l i s k i c g o  i P ł u c -  
k ' c go  , j e d n o g ł o ś n i e  z p r z e k o n a n i a  się  d o n o s z ą ,  Że r z a d  
r  ruski ,  zf i iosł  ws ze lk i *  o p ł a t y  od zboża  z Po l sk i  w y w o ż o ­
nego 1 t ak o w e  j ak o ^ ż .  i o kowi lg  puszcza  b e z p ł a t n i e .  D o ­
tąd p ł a c o n o  n a  P r u s k i e j  g r a n ic y  pu * ł p . 1 od Szcf la 0 14 
ga rcacb  a po tal .  18 od o x r f l u  o ko wi t y .  W y w ó z  j e s t  
wiclk,  do I oznanio,^ gdzie m a g a z y n y  z a k ł a d a j ą .  By ć  m o -  

n  j boRoz. nosc  m n i e j s z a  , na uwagg  r z ą d u  z a s ł u g u j e .  
D y k t a t o r  m i a n o w a ł  s e k r e t a r z e m  j l n y m  r a d y  I na jw yż -  

szej  n a i e d o w e j ,  r a d c ę  s t a n u  n a d z w y c z a j n e g o  Józefa  T y m ó w -
SKiego.  J

—  K u r .  P o l s k i  u m i e ś c i ł  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł :  >1 N i e c h  n i e  
s z u k a j ą  po wi ę z i e n i a c h  Ł u k a s i ń s k i e g o  ( p i s z e  n a m  wi ar o-  
g o dn y  o b y w a t e l ) ,  ta n i e s z c z ę ś l i w a  ofiara b y ł a  p r o w a d z o n a  
p r z y  a r m a t a c h  p r z e z  W ł o d a w ę ,  w n ę d z n e j  s i e r m i ę d z e  na  
p o s t r o n k u ;  z b r o d ą  po pas ,  p o d  s t r a ż ą  k o n n ą  z d o b y t e m i  
p a ła s z a m i ,  p o s z e d ł  Ł u k a s i ń s k i  za B u g ;  wi elu  m i e s z k a ń c ó w  
wi dz ia ł o  go.  R o s s j a n i e  sa mi  z p o l i t o w a n i e m  o n im mó wi l i
—  R z ą d  A u s t r j a c k i  n i e  w z b r a n i a  P o l a k o m  m i e s z k a j ą c y m  w*
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Gal i cj i ,  chociaż  z b r o j n y m, w y j eż dż a ć  da kr ól es twa  P o l s k i e ­
go  a nawet  udzi e la  im paszporta.  —  N i e d a w n o  p e wi e n  z n a ­
ko mi ty  o bywat el  G al ic yj sk i  z 30  zbroj nymi  p r z y b y ł  w S a n ­
d o m i e r s k i e .
—  Gaze ty  h a m b u r g s k i e  d o n i o s ł y ,  iż rząd P r u s k i  p o w i e r z y ł  
do wódz two  woj ska  nad granicą naszą j e n e r a ł o w i  G n e i s e -  
nan.

' ( d r ł .  n a r t . )  K i e d y  cała  m ł o d z i e ż  dz i s i ej sza  o d z n a ­
cza s ię  u mi a rk ow an ie m i p r a w d z i w y m  p o r z ą d k i e m  w ca 
ł ć m  p os t ęp owa ni u  s w o j e t n , o by  wntelo ‘miasta Warszawy  
i nn ą  w c a l e  zdaje s i g ż e c h c ą  i ść  drogą:  kto b y ł  ś w ia d k i e m  
wy b o r o w  of i cerów do gwardj i ,  o d b yw an y ch  w c y r k u ł ac h  6 
i 4,  ten p r z y z n a ,  że  t r u dn o  widzieć  w i ę k s z y  n i e ł ad  i bar­
dziej  gorszący  n i e po r zą d ek .  —  N a p r z ó d  nie  uwiadomiono  
en.  p o ł o w y  obywate l i  0 po t rz eb ie  i celu z g ro ma d ze n ia  s i e .

C0 S,f  znajdowaIi  nie  miel i  Żadncgg p rz ewod ni c t wa  ; 
w s z y s c y  radzi l i ,  „ | e n i e  wiedzie l i  od c z e g o  z a c z ą ć  i ja t
dalej  pos tępo wa ć.  P o mi n i ę t o  tę n a j g ł ó w n i e j s z ą  zasadę ,  
aby s ię  p rz e k o n a ć  czy l i  z ebra ne  indiwidua są obywat el ami  
maj ącymi  prawo wyb. erać .  — Kil ka p r z e w o d c ó w  u zn a ł o  
za n ie p o t r z e b n ą  tg k o n i e c z n ą  f o r m a l n o ś ć , bo p r z y s z l i  z 
p l a n e m  aby i ch samyc h obrano i p r z y pr o wa dz i l i  z soba  
ha ł as u ją cy c h s t r o n n i k ó w ,  l ub podyktowal i  sami  k a n d y l  

* datow , kazah , m  dać kreski  hurtem i za of icerów o g ł o ­
sil i  Ze tak b y ł o  z eznają  ws zy s cy  , k t ór z y  k r e s ko w al i .  
P o s t ę p o w a n i e  to p r z e ć , w n e  i p r zy pi so m o urządzeniu  gwar-  
dj, , w s z e l k i e m u  p or zą dkow i  r z e c z y ,  zwróci  z ape wne  u-  
wagę  rządu s k ł o n i  go  do uni eważni eni a wy borów dz i s i ej szych,  
b ez  p or z ądku , p r ze wa gą  d ok o na n y c h ,  a r aze m do m i an o­
wania z p om ię dz y  o b y w a t e l i ,  p re z e s ó w  w y b o r ó w ,  k l ó r z y -  
b y  za p rz y b r a n i e m  d o  p o m o c y  w s p ó ł ob yw a te l i  „a ,a s e ­
sor ów,  pr ze wo dn ic zy l i  w y b o r o m  i c a ł ą  te ważną r z e . z  , z 
n a l e ż y t y m  p or z ą d k i e m  prowadzi l i .  —  Gwardja narodowa  
zna z na k o m i t e  p r z e z n a c z e n i e ,  ona s tr ze dz  bę dz ie  w ł a s n o ­
ści  publ icznej  i p r y wa t ne j ,  wjstol icy;  ona w pot rzeb ie  ma 
br oni e  m i es zk ańc ów od n i e p r z y j a c i e l a ,  trzeba wi ęc  Żebv

oi of io '".e .po!i  tc,mir ° biema »*gię«i.«.i posiad.,ii
n a l e ż yt e  z do lnośc i  i c a łe  zaufanie  obyw at e l i  wybierających.  
C z e g o  w skutk u d z i s i e j szyc h wyborów bynajmniej  s a d z i e -  
wac s ię  m e  mo ż na .  J ' w  J g1
—  P o d ł u g  p r z e p o w i e d z e ń  o g ro d n ik a  n a  P o le s iu ,' w na .  
s l g p n y m  roku m i e d z y  d n ie m 3 a 18 stycznia ,  czas  ma być  
n a g ł y m  o dm i an om  p o d l e g ł y :  t a k ,  iż w śr o dk o we j  i pol u-  
dni owej  Eu ro pi e ,  m e l y l k o  nocami  częstych napowi et rznych  
w r o żn y m  k s z t a ł c i e  jawi ących sig o gni ów , ale nawet  w 
czas ie  p oc hmu rn y ch  wi ecz orów b ł y s k a w i c ,  grzmotu i p i0 - 
l u n o w  , s p o d z i e w a ć  się  trzeba.  Mrozy w t y m że  czas ie  w 
ś r o dk o we j  , zachodniej  E u r o p i e  bę dą  bardzo m a ł e  lub ża.  
d n e ,  w części  tylko wschodnio  - p ó ł n o c n e j  mogą być  zon-  
c zn e  , nawet  bardzo dokuczające .  *

A M E R k K A .  — W A n g l j i  odebrano g a z e t y  z J aun ik i  
chodzące  d.  13 paźdz.  D o n o s z ą  w nich Że Bol iwar został  
na powr ot  obrany p r e z y d e n t e m  Kolumbj i  , i i e  _d^  d 
1S września  o d e z w ę  z tego powodu do K ol umbi j cz yków.  '

r e l d ■' V P n r y u i ,  d .  I I  g r u d n ia —  J e n e r a ł  Clau-
ze 1 don i os ł  o n ow e ,n zvvycigztwie , odn ies i on e, n  nad woj.  

I sk ie .n  beja Ti tter .  ; b ul e l yn  Jego  datowany jest z g ór y  A-  
, ~  D z i e n n i k  S e m a p h o re  d e  M a r se il le  donosi  pod

d m e m  2 6  l is top.  z A l g i e r u ,  ż e  Francuzi  zdobyl i  sztur-  
inein miasto M ed ea h , zrabowal i  je a mi es z ka ńc ó w w y ­
r ż n ę! , .  Bej z l y t e r ,  p od d ał  s i ę  w 40U ludzi .  —  Wiado-  
n.osc o powstaniu w W a r s z a w i e ,  'odebrano w Paryżu dnia 
3 g iudrna:  C o n s ti tu t io n a l  wynur za  s ic  bardzo p r z y ch y l ­
nie za Po4aka.ru,  d ow o d z i  p ot r z e b ę  wspierania ich jako 
naturalnych Francj i  s p r z y m i e r z e ń c ó w  i najprawdziwszych  
pr zyjac i ół .  Wielu P ol ak ów bawiąc yc h w P a r y ż u  żądało 
paszportów do wyjazdu , ale hr.  P o z o  di Borgo poseł  
r iossyjski ,  od , i , owi ł  im wy dani a t ak ow yc h .  Umi es zc z one  
w d z i en ni ka c h 1 aryzklch s z c z e g ó ł y  r ew o l u c j i  w W a r s z a -  

“ ' V ?  d°kTa<J„e.  -  D n i a  Wczorajszego przeprawa-  
dzono już b y ł y c h  mi ni strów z, z amku V i nc e n n e s  do pa ła ­
cu u x e m urg w P . r y ż u  S ł a w n y  mówca i zb y deputowa­
nych ,  autor  w, e l u  d z i e ł  po l i tycz nyc h , B e n.  Constant,  
rozstał  sig z tyn,  światem dnia 8 grudn ia .  —  Na grani- 

cy Sabaudzkie j  , zbiera sig k o r p u s  wojska.

N I D E R L  A N D Y .  —  P o d ł u g  dz i en ni ka  E m a n c i p a t i o n , 
rozchodzi  s i ę  p o g ł o s k a  , ż e  wł adcą  B e lg j ów będz i e  jeden 
z x . ą zą t  r odz iny  p . nu j ąc e j  w A n g l j i . —  Do Amszterdamu  
na d es z ła  wi adomość  o rewol ucj i  w P o ls c e  , d, 10 grudnie.

P n f J S S i .  - \ t  K ró l e w c u  d ow ie dz i an o  s ię  o powstaniu War­
sz a wy  z kurjera Warszaw: k t ó r e g o . trzyma tam cukiernik 
S z w a j c a r ,  p r z es i e d l o ny  z kró l es t wa P ols ki ego .  Surowa- 
dz ono t ło  mac za l ecz  ni m ten z d o ł a ł  pr zep is ać  te wiado- 
n.osć po N i e m i e c k u ,  m i e s zk a ni e  już nie m o g ł o  objąć cie.  
k aw y ch  s ł uc ha c zy .  M ł o d z i e ż  g ł o s i ł a  tg wiadomość przy 
swie  o alarm na ulicach i c a ł ą  n o c  s p ę d z i ł a  chodząc i 
śpiewając  tak , z e  pol icja m i m o  c a ł e j  "wolności  musiała 
nakazywać  powrót  do domu.  We dwa dni  nadeszły  roz- 
>a’z y .  a y wo j sko  tam stojące w y r u s z y ł o  k u  granicom 
k ró l es twa  P o l s k i e g o .

R Q S S J A .  Z  P e te rsb u rg a  , cl. 4  l i s to p a d a . —  O d nie- 
J" Ieg °  c/.osu n i ep ok o jo n o  t ut e j s zy ch  m i es zk ańc ów przez 
wybi jan ie  oki en  w rozmai tych okol icach miasta.  Policja 
o -^iy â  an ę rospustn ikow sk ładaj ącą  s ie  z samego pra­
wie mot ł oohu , i w s z y s c y  ukarani  byli" plagami  publicznie 
w tych miejscach gdzie  sig w y s t ę p k u  dopuści l i .  Z badań
0 raz., o s i ę  , za należe l i  do tego: m ł o d y  x i ążo  Galiczyn 
" 10 * ’ a ^ uai 1usz P*'zy  mini sters twi e  spraw zagranicznych,
1 m  o t y  R o m a n o w ,  u r z ę d n i k  z ministerstwa spraw ducho­
wn ych .  Cesarz  mając wzgląd na ich wi ek m ł o d y ,  skazał  
p i e i w s z r g o  na j e d n o m i e s i ę c z n y  areszt  w  twi erdzy , a po wy* 
sic zeniu t a c o w eg o  do ur zęd owani a  w G r u z j i ,  drugiego 
zas na ur zędowani e  w Ar ch a ng i e l u .  I n ne g o  naruszenia 
s p o k oj n o s c i  nie  b y ł o  wcale .

T U R C J A .  —  P o d ł u g  gazety K or re sp on d en ta  Hamhurgskie-  
go , miano mi eć  w Be lgradz i e  d.  2 9  l istopada wiadomość,  
że su ł t an  p r z y z w o l i ł  na żąda ne  p r z e z  sprzymierzone m o ­
carstwa r o zs ze rz en i  e granic Grecj i ,  aż do  lioji pod Arta
i do zat oki  m o r s k i e j  pod Volo.
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